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D z i e n n i k  ten  wychodzi 3 razy w tyd z ień , to jest c o  W to r e k , Czwartek 
i  Sobotę o godzinie 5 w ieczó r , w K rakowie w  drukarni wydawców braci 
(j>'ieszkowskłvh. Prenumerata kw artalna kosztuje Zp. 0 gr. 15. w m ie y sc u , 
pojedynczy numer gr. G. w królestw ie polskim  z pocztą Zp, 10.

K R A K Ó  W .
Posiedzenie Senatu Rządzącego Rzeczypospolitey naszey  

W d. 16 b.ni.odbyte,— stanowić nedzie ważną epokę w roczni­
kach tey krainy;— albowiem w  tym dniu zapadła U c b w a ł a ,  

mocą którey, władze administracyjne i sądow e, do p a ł a c u  

z a m k o w e g o  przeprowadzone bydź inajffi? Komitet ekonomiczny , 

łącznie z budownictwem w ezw any ie s t : aby sie niebawem 
zatrudnił podaniem wykazu kosztów' na unZiulzenie stosowne  
tego starożytnego gmachu, w c ią g u  przyszłego lata; dnlsza 
zaś reparacya szczegółowa, wr następnych lalach koleynie u- 
skutecznianą b ęd z ie .—- Cchwala ta , uprzedzająca życzenia 
powszechne ludu krakowskiego, tak zgodna z uczucuuni serc 
■wszystkich, pociąga jeszcze za sobą oszczędzenia i ulepsze­
nia W' administracji zakładów dobroczy nny cli.

Z radością dowiadujemy się nadto, żę.-już kilka dostoj­
nych osób*, ofiarowało przyłożyć się własnym nakładem do 
lak pięknego c e lu .— Szlachetny przykład, znaidzie zape­
wne naśladowców', i zabezpieczy od upadku naydawnieyszy 
i  najdroższy pomnik oyczysty, ozdobę i chlubę Krakowa.



Staraniem bidzie redakcji, 2 dawnych inwentarzów zam­
kowych, zrobić stosowne opisanie wszystkich pamiętnych 
szczegółów, tego wspaniałego zabytku, i w ninieyszein pi­
śmie podać do v iadomości powszechney. Są tu jeszcze ży­
jące osoby, które pamiętają ostatni pobyt na zainku krakow­
skim niegdy króla Stanisława Augusta i posiadają notatki 
rozmaitych ciekawych szczegółów;— które nam juz w tey mie­
rze ofiarowały swą pomoc. —• _

V n r. (ifeju h  E  T Y n  
n o w o ś c i  r o 1 .1 t  y c z  n v c u.

łtOfkSYA. w  diiin 1 i 2  S ierp n iu , 3000 jazdy turecliicy  pod dowodź- 
lw em  Kcfar lia n a , napadło granice rossyjsk ie w A zyi, wedle rapporlu z 
tw ierdzy G u m r y  pod d. 7 S ierpnia. W  potyczce pod w sią M a n ty r i  przez 
dw ie kompan i je  pólku sebast o polski ego i dońskich kozaków pod pólko w nika  
Rassowa, przybyłych z S ia rd a r A b a d tt,  Turcy zmuszeni byli do u cieczk i, z u- 
Iratą 70 ludzi i 0 k o n i.—  Dnia 2  oddział turków z 500 Judzi, z tw ierdzy  
A kbw er, pokazał się nad rzeką K iera  i uderzył na stanow isko obronne G o- 
p a  &zZ r///;—  kapitan x ią że  Jerzy W izyriew  bronił się  tam z 40 ludźmi 
i zm usił już nieprzyjaciela do odwrotu , gdy mti przybył na pomoc major 
Pet rów z kompaniją piechoty z S a d g r r który widząc nieprzyjaciela w od­
w rocie z jedlicy stro n y ,— a zdrugiey pokazuiący się  oddział od S adg ir^  

tiszykował się na m o śc ie , gdzie oczekuje uderzenia.

Dwie dywizyc k o rp u su  f inlandzkiego m ają  się udać ku w sch o d o w i} —  
koni zakupiono  na U kra in ie  , k tó re  m ają bydź wysiane do Bessafabii . 

ANGLIA* ( L o n d y n  3o H  ^  J r la n d y i  zaczynają rzeczy p rzyb ie ra ć  
bardzo groźhd, poslftwę. Zaraz  po odbytey radzie gabinetowe) ' 2(> W .  Lord  
Kaiickłkz wyjechał do Dublina.  W  sobotę zaś 27 W .  po ro z e jśc iu  się rad y  
g a b in e to w e j ' ,  m iał  bydź w ys łanym  do J r l a n d y i ,  rozicaz u w ię z ie n ia  P F \  
IP P anela  i  ish e ila . Dziennik iniiiifetcryalny Goniec oznaymia , że w k i l ­
k u  dniach spodziewa się bydź w s ian ie  donieść publiczności o ważnych w y ­
padkach w J r J a m i y i ; — że *SIieil w yraźn ie  i publicznie wzywa ka to l ików  
do hliuln ! J n n y  naczelnik zamierzonego rokoszu P . L a w le s s  ma mieć 
do 250,000 s t ro n n ik ó w ;  — elewem że w różnych częściach tego k ró les tw a  
p u k azu ią  s ię  zabUi'żeuih , i tak jhk  w r .  170B r e w o lu c j a  zawiązuje się do 
ko la ;- -  nawet p ro testanci  w Dublin ie  podpinali a k t ,  w klókym żądają  em a  #-* 
r y p  ir ry t  I: a  la lih  ó w ,

( L o n d y n  1 P a .ld z ic j-n ik a ') . W  Dublinie  w ie lk i  panuje  ro z ru c h !  Lud 
k a to l ick i  t łum am i gromadzi  się i odbyw a publiczne n a r a d y . —  Głośne na-r 
Jtcekatiia przeciw uciskowi* i n ie sp raw ied l iw ośc iom , są  hasłem wszystkich 
ino w rów ! — Okoliczność ta  w ober nem Anglii  położeniu , powszechną cie^ 
kaw ość  zw raca  \y jak im  sposobie się zako ń cz y ł

( L o n d y n  3 P a z d z f  Rokoszanie mają  chorągw ie  b iałe  i z ie lo n e ,  i 
3iaj'\viękiizą ufność w P. LAWłos* ; w wielu miej scach uzbra ja ją  »ie z 
p ośp iechem ; w n i e k t ó r j c b ,  zahżly n a w e t  k rw a w e  potyczki z p ro te s tan ­
tami. -*■

Goniec f rancusk i  pod dniem 5 Paźdz:  z P a r y ż a ,  donosi n a d to :  że na- 
Wet linijowe półki roktisząoóW, jakby  z podz iem i w ysypują  się n a  różnych 
kiu-Mach ; że odebrana  wio komo^ć o rozkazie  uw ięzien ia  P.P* 0 ’C‘uuelu \
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Slieila do ostatniego rozjątrzyło um ysły;—  ze rewolucya z szybkością po- 
Lara wybuchnęla;— i żc nakonicc w iele  pólków' angielskich w nay większym  
pośpiechu w ysiano thm juz na przytłum ienie od razu lego złego.

Pisma angielskie zapełnione są uwagami względem zezwolenia przez rząd 
W  Hrytnnii na blokadę Dardanellów ,  usprawiedliwiającem i lakow.ą p ow ol­
ność gabinetu lon d yńsk iego .—  W  Portsmuth wyszedł znów rozkaz uzbro­
jen ia  okrętu liu iiow ego S p a r t ia te  o 74 działach* mającego na śródziemne 
morze popłynąć. —

Przenica poskoczyla tą do 105 szylingów na kw artrze (  kwartr czym  
naszych 2 korce i 7 g a r c y ; a szyling jeden Złp. 2 . )

Z ólta frebra Gibraltarze grassyjc coraz okropnie?.
FRANCY A. { P a r y ż ,  3 P a ź d z ie r n ik a ') .  W yborcy okręgu M enu* , da­

li tam dla jenerała  Lafayctte w ielką ucztę n arodow ą, na którey spełniono  
m iędzy innem i puhar na cześć oswobodzenia G rccy i.—  { P a r y ż  5 P a źe l:)
15,000 św ieżego w oyska ma się  zebrać w Tulonie i popłynąć niebawem do 
M orci, dla w zm ocnienia wyprawy.

PORTUGALIA i BRAZYLIA. (.L o n d yn  30 TF.) Pokóy Brazylii z Rplt*  
Jluenos Ayres zbliża się  do zupełnego p od p isan ia;—  niektóre pism a lo n ­
dyńskie wspominają o nastąpić mającey w ypraw ie woysk angielskich do 
P o rtu g a lii.—  K rólowa I). Marya da G loria już w stąpiła na ziem ię angiel­
s k ą ,  przy huku d z ia ł, m nóstwie widzów na statkach m oiskich dla pow i­
tania jey zebranych , z honorami i naygościnnicyszenu ok rzyk am i, prze­
szło 10,000 ludzi wr Falm outb.

Posłow ie brazyliyski i p ortugalsk i, m unicypnlność in ieyscow a, sloso- 
Wnemi pow itali ją m owami. N a adres m agistratu Falmontli , sama odpo­
w iedziała w języku portugalskim  , a margrabia Barbacena byl jey  tłumaczem ; 
tegoż dnia napisała w łasnoręcznie lis i  do króla a n g ie lsk ieg o .—  { L i z b o ­
n a  20 IB .)  Przed kilku dn iam i, jeden z officerów gwnrdyi k o n n ey , m iał 
strzelić do powozu D. M igucla powracającego z polow ania , i natychm iast 
u w iezion y  z o s ta ł; nazywa sic J a n  G a lra o . —  Cala"7 gwardya przyboczna 
w ystąpiła  tego w ieczora pod b ro n ią .—  W yspy azorskie w yselają korsarzy  
na chw ytanie okrętów' portugalskich , i zdaje s i ę ,  żc trudne będą do pod­
bicia. —

{ L o n d y n  3 P , )  Młoda królow a portugalska oczekiwaną tu jest na dzień 
C> 1). ni. w którym to dniu i kroi przybędzie na uroczyste jey przyjęcie .— 
M argrabia Barbacena który jey  tow arzyszy ł, już 'się tu znnyduie i n a j ­
przychyln iejszego od ministrów' doznał przyjęcia.

HISZPANIA. { P a rceU o n a  21 IC .)  Pod pozorem odkrytego sp iskuj  
uw ięziono tu w ielu  officerów  będących \y podejrzeniu o massonija. (2 1  JF .j  
Jenerał Espagua wyjechał spiesznie do Tortozy,- gdzie mocno bandy A g ra -  
ic iarfo iów  zatrw ażają całą okolicę.

GRKCYA. List zN aw nrino pod/d. 10 W rześnia do Paryża nadcizly , do­
n o s i ,  że w tym dniu G000 egipcĄan z woyska Ibrahima, wsiadło już na 
przewozowe ok ręty ; oczekiwaiw) tam co chw ilę przybycia w ięcey stajjto 
Fztaffeta od jenerała M aison (od d. 7. z obozu pod P c la U d l  nadeszła <1$ 
P a ry ża , donosi- o układach tyczących się  oddania francuzom twierdz przez 
turków zajętych , i że część woyska ma w krotce stanąć pod murunit wa- 
l-pwni naw aryoskiej'.

T lJR L lA , {"K o n s ta n ty n o p o l  12 TF.) Okrzyki zwy ciężki e Turków' trw a­
ją  c ią g le ;—  któro jednak: n a jm n iejsza  pogłoska niepom yślna ucisza w o- 
k a  m g n ie n iu .—  Przygotow ania wojenne idą z wielkim  pośpiechem , v.&ię- 
dzie zakładane są magazyny potrzeb wojennych i żyw ności.

Sułtan ma zamiar w ysiać eskadrę ku obronie W a rn y , i stanąć qso- 
Ucie na czele 40 ,000 wojska odwodowego.



ii I O G R A F I a .
R Y S  C li  S A R  Z A J ) .  I* E f) ({ O.

Mało znaydujemy w historyi monarchów, którzyby w sto­
sunkach osobistych, taTentach, wiadomościach i swoim spo­
sobie życia, mogli mieć tyle do siebie podobieństwa, — ile
D. Pedro dzisiejszy Cesarz Brazylii, ma do Piotra Wielkiego,

Jak Piotr W ielki wszystko Togył, dla oświecenia swoich lu­
dó w ,— i w Hollandyi uczył się sztuki budowania okrętów; 
tak i uładzcę Brazylii też saine ożywiają uczuóia,— nauczył 
on swoich poddanych, i sam wybudował okręt, który jes* 
uwielbieniem znawmów —■ Jak Piotr Wielki, nie lubi równie 
i Don Pedro zewnętrzney okazałości. Mieszka on blisko R io  
Janeiro  w letnim pałacyku, godzinę drogi od miasta poło­
żonym ,—  W'naywiększey prostocie. —  W  muzyce szczegól­
ne ina upodobanie, gdy utrudzony sprawami rządów, znay- 
d"ie chwilę wytchnienia; sam układał śpiewy chóralne do 
swey kaplicy. Mówi dobrze po łacinie po francuzku i po hi­
szpańsku, i nieco po angielsku. — D. Pedro sam'spraw uje rządy 
państwa, i zupełne do tego posiada usposobienie. Raz opu­
ścili go nagłe trzey ministrowie,— a on sam w yrabiał, do nich 
przywiązane czynności. W  zamku swmim, o którym wyżey 
wspomnieliśmy, żyje zupełnie jak p ry w a h iy , —  wszelka o- 
brzędowość i dworszczyzna, są z taintąd wyrugowane. Cu­
dzoziemców mile przyjmuje;—  dla każdego przystępny, i tro­
skliwie o wszystko wypytywać się lubi, czego niewie.— Co- 
dzień z rana, jeździ konno do R io Ja n e iro , — zwiedza biura 
ministrów',- zgłębia w szystkie czynności,— najlichszemu czło­
wiekowi udziela posłuchania, i sprawiedliwość bez odwłoki 
wymierza; kto niepomyślną wziął odpowiedź, zapewne dobrey 
r.iezasłużył.— Wdrodze do miasta, jeden tyICo stajenny słu­
ży mu za straż i orszak. Zazwyczay chodzi sain jeden po mie­
ście, w' ciemno zielonym surducie i w kapeluszu słomianym. 
Don Pedro jest nadobny i kształtny, ]na piękne włosy blond 
nieco kędzierzawe; rysy twarzy niezmiernie ujmujące, —  w ej­
rzenie atoli groźne i pełne monarcliiczney powagi.__
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